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P I S M O C O D Z I E N N E . 

Kobiety francuskie na a r e n i e życia politycznego 

y 

Francja, k t ó r a w s z y s t k i m n a r o d o m 
fopejskim t o r o w a ł a d r o g i w z d o b y -

c i u p r a w po l i t ycznych , w o l n o ś c i o -
Ljj], była o ś rodk i em wszys tk i ch ru-
u v r e w o l u c y j n y c h , k r u s z y ł a o k o w y 
n o j i spo ł eczne j i pol i tyczne] , zbu-
Ma maszty o k r u t n e g o a b s o l u t y / m u , 
b r a t a j ą c e g o s ię w c a l k o w i t e m p o d -
i r t ąd l t o f f i n iu t yc i a obywa te l i j e d n o s t -

zachowała u s iebie w s t r u k t u r z e 
na s p o ł e c z n e g o i p o l i t y c z n e g o , w i e l e 
rwias tków r e a k c y j n y c h , ś w i a d c z ą -

jch o d o ś ć z n a c z n y m k o n s e r w a t y z m i e 
[zacofaniu F r a n c u z ó w . 
Pomimo hase ł : . l i b e r t e , ega l i tó i f r a -
rnitć", r zuconych p r z e z W i e l k ą Re -
blucję F r a n c u s k ą , k t ó r e z e l e k t r y z o -

ńały ó w c z e s n y świa t i na d ł u g o by ły 
rorootorern w s z e l k i e g o buntu p r z e c i w -
| uciskowi p o l i t y c z n e m u , s p o ł e c z n e m u 
pralnemu i w y r a ż a ł y s ię w d ą ż e n i u 
i n iwelacj i w a r s t w s p o ł e c z n y c h , has ła 
o wie lk i e j s i le d y n a m i c z n e j i m o c y 
s p a n s y w n e j nie z d o ł a ł y p r z e z p ó ł t o -
wieku z b u r z y ć w u m y s ł a c h F r a n c u -

k u p r z e d z e ń w y r a ż a j ą c y c h s ię w nie-
_ uszczeniu kob ie t f runcusk ich d o 

Swnyrh p r a w po l i t ycznych—uprzedzeń 
lóre p o z b a w i a ł y kob ie t ę f rancuską 
y n n e g o i b i e rnego p r a w a w y b o r c z e -

u p r z e d z e ń , k t ó r e kob iec ie -oby wa-
elce, p o n o s z ą c e j w s z y s t k i e c iężary i 

iadczeoia z a r ó w n o na rzecz p a ń s t w a 
Ubierały m o ż n o ś ć decyz j i o j e g o losach , 

;o s t r u k t u r z e w e w n ę t r z n e j , z d r o w i u 
Boralnem. K o b i e t a ^ f r a n c u s k a do -
p c z a s nie p r z e m ó w i ł a z t r y b u n y 
•damenta rne j . 
Kie powiedz ia ł a s w o j e g o w a ż k i e g o 
owa o rzeczach, k t ó r e ją r ó w n i e i ak .mę-

bjrznę obchodzą . O kob iec i e f r ancus -
« ] d e c y d o w a n o b e z j e j wol i , a wie-

w i e r z y m y , t e k o b i e t a f r a n c u s k a 
• r twna p o l o t e m s w o j e g o u m y s ł u , 
wachetnością idei s w o i m m ę s k i m ko le -
l»ra. Kobiec ie f r a n c u s k i e j dzia ła s ię 
Rtjka i n iezas łużona k r z y w d a — t e w 

wach, g d z i e n i e p o w i n n o b r a k n ą ć 
toego g ł o s u — w s p r a w a c h p a ń s t w o -

?cb do tychczas b r a k j e s t j e j g ł o s u . 
Ola nas P o l a k ó w , k t ó r z y zży l i śmy 

K już z r ó w n o u p r a w n i e n i e m pol l tycz-
te wszystkich obywate l i , u p o ś l e d z e -

kob ie ty f r ancusk ie j w je j p r a w a c h 
hadniczycb w y d a j e się c z e m ś n a p r a -
w ę dz iwacznem, c z e m ś c o p r z y p o m i -

b. d a w n e czasy, k iedy to , t y l k o nie-
fjfre w a r s t w y n a r o d u up rzywi l e jowa-

j miały p e ł n i ę p r a w . 
To też p o l s k a op in ja z radośc ią po -

Bjęć musi p r o j e k t re formy, o r d y n a c j i 
p W c z e j . o p r a c o w a n y p r z e z d e p u t o -

g o Mend la — p r z y z n a j ą c y k o b i e -
Irancuskiej b i e r n e i c z y n n e p r a w o 
>orcze. P r o j e k t t e n p o zac iek łe j ba-

| j pa r l amen ta rne j , p o m i ę d z y p rawi -
lewicą, p o p r z e b y c i u p r z e z d o ł y 

w y k o p a n e m u p r z e z o p o z y c j ę lewico-
w ą idzie p o d o b r a d y S e n a t u . 

I m i m o c a ł e j j e g o s łuszności i d e m o -
k r a t y z m u j a k i m tchn ie , zwłaszcza w od-
nies ieniu d o r ó w n o u p r a w n i e n i a k o b i e t 
p r a w d o p o d o b n i e zos t ań fe p o g r z e b a n y 
w S e n a c i e , k tó ry n ie ty le w r o g o j e s t 
u s p o s o b i o n y d o k w e s t j i nadan ia czyn 
n e g o i b i e r n e g o p r a w a w y b o r c z e g o 
k o b i e t o m , ile z d e c y d o w a n i e n e g a t y w n i e 
odnos i s ię d o innych części p r o j e k t u 
w y m i e r z o n e g o w i n t e r e s y l ewicy f r a n -
cusk i e j . W i e m y zaś , t e S e n a t f r a n c u s k i 

z a w s z e by ł w s w e j p r z e w a ż a j ą c e j czę-
ści o o r j e n t a c j a c h r adyka lno . soc j a l i -
s tycznych . T o t e ż w obron ie zagrożo-
nych i n t e r e s ó w p a r t y j l e w i c o w y c h zde-
c y d o w a n y j e s t p o g r z e b a ć n a w e t t a k 
s ł u s z n e i kon ieczne r e f o r m y j a k s p r a -
wa z r ó w n a n i a kob ie t z m ę ż c z y z n a m i 
w p r a w a c h po l i tycznych . 

T a k i e czy inne będą iosv t ego p ro -

1' e k t u — w i a d o m e m j u ż dziś j e s t , że 
:wes t | a z r ó w n a n i a k o b iet w na leżnych 

im p r a w a c h j e s t s p r a w ą ju t r a . 
W. W. 

T E L E G R A M Y 
Echa z walk na Dalekim Wschodzie 

O s t r z e ż e n i e 
l ™ n i s t e r s t w o s k a r b u p o d a j e d o p u b l i c z -
F l w i a d o m o ś c i , i t n a t e r e n i e n i e k t ó r y c h 
H f e w ó d z t w , w s z c z e g ó l n o ś c i z a ś w o j e -
H ? l w a l u b e l s k i e g o , g r a s u j ą o s z u ś c i , 
P i j ą c y s i ę n i e i s t n i e j ą c e m i d e l e g a t a m i 
K k o n t r o l e r u m i M i n i s t e r s t w a S k a r b u i 
g a p P o t y c z e k P a ń s t w o w y c h i w y ł u -
i f j j b p o d r ó t n e m i p o z o r a m i , o d n i e ś -
• B p m y c h p o s i a d a c z y p o ż y c z e k p a ń s t -
I g y c h , o b l i g a c j e t y c h p o t y c z e k i k u -

M O S K W A . 16.2. (Pa t . ) W e d ł u g do -
n ies ień k o r e s p o n d e n t ó w s o w i e c k i c h , 
r z ą d n a n k i ń s k i wyraz i ł c h ę ć o s i ą g n i ę -
cia w j a k n a j s z y b s z y m czas ie p o r o z u -
mienia z j a p o n j ą i g o t ó w jes t p ó j ś ć na 
w s z e l k i e n a j d a l e j i d ą c e u s t ę p s t w a . Z e 
l ikwidac j ę i ncyden tu w S z a n g h a j u i po -
r o z u m i e w a n i e m z j a p o n j ą w y p o w i a d a j ą 
s ię n i e ty lko s f e r y g o s p o d a r c z e , a l e i 
koła w o j s k o w e z C z a n g - K a i - S z e k i e m 
na czele . A b y u n i k n ą ć d a l s z e g o zao-
s t r z e n i a s i ę sy tuac j i w S z a n g h a j u , r z ą d 
nank ińsk i p o s t a n o w i ł w y c o f a ć s t a m t ą d 
c z ę ś ć w o j s k ch ińsk ich , m . in. w y c o f a -
no 8 s a m o l o t ó w e s k a d r y , k t ó r a p r z e d 
p a r u dn i ami w y s ł a n a b y ł a d o S z a n g h a -
ju na p o m o c a r m j i k a n t o ń s k i e j . 

A g e n c j a R o s t a p o d a j e z C h a b a r o w -
ska , ż e oddz ia ły g a r n i z o n u s o w i e c k i e -
g o w N i k o l s k - U s u r y j s k u og łos i ły s ię 
j a k o o d d z i a ł y s z t u r m o w e . W i e l u żoł -
n i e r zy zg łos i ło chęć w s t ą p i e n i a d o pa r -
t j i k o m u n i s t y c z n e j i k o m s o m o ł u . 

Inne d e p e s z a t e j s a m e j agenc j i d o -
nosi , ż e j e d e n z p u ł k ó w a r t y l e r j i o d -
b y w a obecn i e ćwiczen i a na na r t ach , 
p r z e p r o w a d z a j ą c w czas ie ćwiczeń 
u ś w i a d a m i a j ą c ą a k c j ę w ś r ó d ludnośc i . 

T O K I O . (Pat.) . Min i s t e r w o j n y w 
r o z m o w i e 7. d z i enn ika r zami o świadczy ł , 
ż e nie j e s t w y k l u c z o n e , iż J a p o n j a bę-

dzie z m u s z o n a d o w y s ł a n i a n o w y c h sił 
z b r o j n y c h d o S z a n g h a j u , o ile 19 a r m i a 
ch ińska b ę d z i e s t awia ła t a k w y t r w a ł y 
o p ó r . 

S Z A N G H A J . (Pa t ) . A d m i r a ł j a p o ń -
sk i , N o m u r a , p o d a ł l i c z b ę s t r a t ogó l -
n y c h w ś r ó d j a p o ń s k i c h s t r z e l c ó w m o r -
sk i ch na 80 z a b i t y c h i 450 r a n n y c h . 

C Z Y A T A K N A S I N G A P O R E ? 
L O N D Y N . 16.2. (Pa t . ) . D a i l y H e -

ra ld" t w i e r d z i , ż e w ko łach of ic ja lnych 
p a n u j e wie lk i n i e p o k ó j c o d o l o s ó w 
S z a n g h a j u . J a p o ń c z y c y o ś w i a d c z y ć mieli 
n ieof ic ja ln ie , j a k p o d a j e dz i enn ik , że , 
o ile L iga zaleci b o j k o t e k o n o m i c z n y 
m o c a r s t w p r z e c i w J a p o n j i , t o J r p o n j a 
z a j m i e w s z y s t k i e p o r t y ch ińsk ie w z d ł u ż 
w y b r z e ż y P a c y f i k u . . S z a l e ń c y w o j e n n i 
w T o k i o " d y s k u t o w a ć m a j ą — w e d ł u g 
d z i e n n i k a — r ó w n i e ż n a d k w e s t j ą a ta-
ku na S i n g a p o r e , j a k o n a d e w e n t u a l n ą 
akc ją p r z e c i w W . Bry t an j i . 

A c z k o l w i e k n ik t w L o n d y n i e n i e da -
j e w i a r y tak im p o g ł o s k o m , t o j e d n a k 
zdan iem . D a i l y H e r a l d " , sy tuac j a u w a -
żana j e s t tu za b a r d z o s k o m p l i k o w a n ą . 

R ó w n i e ż inne d z i e n n i k i da j ą w y r a z 
s w y m o b a w o m o losy S z a n g h a j u i 
da l szych wa lk j apońsko-ch ińsk ich . 

Hindenburg wzywa naród niemiecki 
do zjednoczenia w solidarny front 

Unisterstwo Skarbu ostrzega przed 
J oszustami, a w szczególności przed 
®*waniem im lub okazywaniem obll-

potyczek 
Pw. 

okazywaniem 
pańs twowych oraz ku-

B E R L I N . 16.2. (Pat . ) . P r a sa dz is ie j -
sza o b s z e r n i e k o m e n t u j e s y t u a c j ę w e -
w n ę t r z n o - p o l i t y c z n ą , w y t w o r z o n ą de -
cyz ją p r e z y d e n t a H i n d e n b u r g a . 

O r g a n kanc le rza BrOninga „ G e r m a -
nia" oświadcza : k a n d y d a t u r a H i n d e n -
b u r g a j e s t f ak t em d o m i n u j ą c y m nad 
całą p rzysz ł ą wa lką w y b o r c z ą . H i n d e n -
b u r g p r a g n i e t y l k o skup ić d o k o ł a s ie-
bie o lb rzymią w i ę k s z o ś ć n a r o d u nie-
mieck iego , a ż e b y rzucić t ę k a r t ę na 
szalę walki o e g z y s t e n c j ę n a r o d o w ą 
Niemiec . P r z e c i w k o H i n d e n b u r g o w i 
s ta ją w opozyc j i , t y lko k i e r o w a n a z 
M o s k w y , p a r t j a komun i s tyczna o raz 
s t ronn ic twa „ O b o z u N a r o d o w e g o " , dzia-
j ą c e z m o t y w ó w na tu ry p r y w a t n o -
p a r t y j n e j . D e c y z j a H i n d e n b u r g a o raz 
zapowiedź walki ze s t r o n y r adyka lno -
p r a w i c o w y c h e l e m e n t ó w rozgran iczy ła 
j a sno f ron ty . W a l k a p r z e p r o w a d z o n a 
mus i być d o s a m e g o k o ń c a . H a s ł o 
H i n d e n b u r g a w z y w a na ród d o z j e d n o -
czenia sił w j e d e n so l idarny f r o n t dla 
c e lów w y s w o o o d z e n i a Niemiec . 

H u g e n b e r g o w s k i „ D e r T a g " oświad-

cza: 13-go l i s topada 1918 r o k u g e n e -
r a ł - f e l d m a r s z a ł e k H i n d e n b u r g w y d a l 
r o z k a z d o a r m j i n i emieck ie j , w k t ó r y m 
podkre ś l i ł z au fan i e s w e d o żołn ie rzy 
niemieckich. W d u c h u gene ra ł a - f e l a -
m a r s z a ł k a z c z a s ó w wie lk ie j w o j n y 
/ r o n t n a r o d o w y wszys tk iemi s i lami wy-
s t ąp i dn ia 13-go m a r c a 1932 r o k u d o 
walki z s y s t e m e m 9-go l i s topada 1918 r. 

KRONIKA TELEGRAFICZNA 
P. P r e z y d e n t R z e c z y p o s p o l i t e j mia-

n o w a ł d r . M a n f r e d a Krid la , d o c e n t a 
u n i w e r s y t e t u w a r s z a w s k i e g o , p ro f e so -
r e m n a d z w y c z a j n y m his tor i i i l i t e ra tury 
p o l s k i e j w u n i w e r s y t e c i e S t e f a n a Ba -
t o r e g o w W i l n i e . 

— M i n i s t e r s t w o W . R . i O . P . za-
wiadamia . ż e w l u t y m i marcu będą 
p r z y z n a n e d w i e n a g r o d y — l i t e r a c k a n a 
r o k 1931 w k w o c i e 10.000 zł. i m u z y -
czna za r o k 1932 w k w o c i e 5.000 z ł . 

— P r z e w o d n i c z ą c y de legac j i n ie-
m i e c k i e j na k o n f e r e n c j ę r o z b r o j e n i o w ą 
a m b a s a d o r N a d o l n y p r z e d ł o ż y w ś ro -
d ę p r o p o z y c j e n i emieck i e , k t ó r e w 
tym s a m y m dniu m a j ą być p o d a n e d o 
w i a d o m o ś c i publ iczne j . 

— R e i c h s t a g R z e s z y N i e m i e c k i e j 
- w o ł a n y zosta ł na dzień 23 lu tego . 

— Z Ber l ina p iszą n a m , że na zgro-
m a d z e n i e p o l i t y c z n e r e p u b l i k a ń s k i e g o 
R e i c h s b a n n e r u w Bischdor f , n a p a d ł a 
g r u p a z łożona z p r z e s z ł o 100 h i t l e row-
c ó w i s t a h l h e l m o w c ó w . D w ó c h ucze -
s t n i k ó w z e b r a n i a zos t a ło c i ę t k o r an -
n y c h . W o b r o n i e w ł a s n e j w czas ie 
w a l k i n a p a d n i ę c i dal i k i lka s t r z a ł ó w , 
z a b i j a j ą c t r zech n a p a s t n i k ó w , w t e m 
d w ó c h s t a h l h e l m o w c ó w . 

— W k o ł a c h a r y s t o k r a t y c z n y c h k r ą -
żą pog łosk i , ź e J a n K i e p u r a m a w k r ó t -
c e poś lub i ć c ó r k ę p e w n e g o f inans is ty 
b u d a p e s z t e ń s k i e g o , k t ó r a przc-d n ie-
d a w n y m c z a s e m r o z w i o d ł a s ię z e s w y m 
p i e r w s z y m m ę t e m , d y r e k t o r e m j e d n e -
g o z b a n k ó w s z w a j c a r s k i c h . 

— P r e z y d e n t pol ic j i be r l ińsk ie j za-
wiesi ł na o k r e s 14-tu dn i o r g a n p a r t j i 
k o m u n i s t y c z n e j „Die R o t h e F a h n e * . 

— Z B i a ł e g o s t o k u p iszą , ż e zos ta ł a 
u r u c h o m i o n a tu f a b r y k a s u k n a S o k o ł a 
i Z y l b e r f e n i g a . D o p r a c y p r z y s t ą p i ł o 
60 r o b o t n i k ó w . 

— W y d a w n i c t w o G y l d o n d a l a z a p o -
wiedz ia ło na w i o s n ę u k a z a n i e s ię . Z 
d n i a na d z i e ń " G o e t l a w t l ó m a c z e n i u 
n o r w e s k i m . . 

— Z m a r ł w Pales tyn ie (w T e l - A v i -
vio), w wieku lat 73, p i sa rz ż y d o w s k i 
M o r d c h a j R a b i n o w i c z , znany p o d pseu-
d o n i m e m B e n - A m y . B e n - A m y p i s y w a ł 
w j ęzyku ' r o s y j s k i m , h e b r a j s k i m i ży -
dowsk im. . 

Reforma ordynacji wyborczej 
we Francji pogrzebana 

P A R Y Ż 15.2. (Pa t ) . . L e Mat in" p i sze , 
i t w chwili o b e c n e j można u w a ż a ć sp ra -
w ę r e f o r m y w y b o r c z e j , k tó ra d a ł a n a j -
powa ż n i e j s zy p o w ó d d o n iezadowolen ia 
ze s t r o n y s e n a t o r ó w , za os ta t eczn ie 
p o g r z e b a n ą . J u ż dziś , p r z e d rozpoczę-
c iem wsze lk ich dyskus j i , p r o j e k t r e f o r -
my w y b o r c z e j z łożony zosta ł s ena towi , 
k tó ry , jak s ię zda je , nie p o z o s t a w i g o 
. b e z c z y n n i e w s w y c h k a r t o t e k a c h " . 
K o m i s j a wyborcza sena tu od rzuc i g o 
być m o t e j e d n o g ł o ś n i e , s a m sena t zaś 
na publ icznem pos i edzen iu — znaczną 
większośc i g ł o s ó w . 

KURJER LUBELSKI 
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PRZEGLĄD PRASY 
W artykule „Kto będzie jutro rządził ' 

Francją" . l lustr . Kurjer Krakowski* pisze, 
t e wzrost nastrojów nacjonalistycznych 
w Niemczech, spowodował ogromną eks-
pansję wpływów prawicy (rancuskiej, któ-
ra z mającemi się odbyć w maju wybo-
rami, juz dziś rozpoczęła ostrą ba (alją 
w parlamencie francuskim nad zmianą or-
dynacji wyborczej w duchu korzystnym 
dla mej. I tak: 

.Nowa ustawa wyborcza znosi miano-
wicie warunek absolutnej większoicl dla 
uzyskania innudahi I zastępuje go większo-
ścią głosów. Dopiero tam, gdzie taden z 
kandydatów nie zdobył nawet 25 procent 
ciosów, mus aa oczywiście odbyć się wy-
bory ściślejsze. 

Nie ulega wqtpllwoicl. że ta zmiana 
wpłynie znacznie na zmniejszenie i ię licz-
by wyborów ściślejszych. Tein samem za-
( M I I ! tę przestrzeń, na której odbywało się 
dotąd owo opisane wyZej lewicowe karte-
łowanłe I prawicowe blokowanie. Jakkol-
wiek oczywiście procedury tej całkiem nie 
usunie*. 

Dalej nowa ordynacja wyborcza ograni-
czy znacznie możliwość uprawiania tar-
gów partyjnych, a tym samym przekupstw 
i jzgładzi z powierzchni Życia partje słabe 
i j n i c nieznaczące. 

.Olói SwieZo uchwalona reforma wy-
borcza zacieśni bardzo pole, nadające się 
do stosowania .małych. ale ważnych ope-
racyj. Ale ograniczając Je] stosowanie, u-
t rodni Jeszcze bardziej tworzenie bloków 
czy karteli. JuZ przed pierwszym aktem 
wyborczym. To tel w większości okręgów 
wyborczych, w których masa wyborcza 
nie wykazuje podziałów politycznych dość 
Jasnych, trwałych I dłuższą tradycją uświę-
conych. stronnictwa będą musiały pójść do 
wyborów Jakgdyby z zawiązanemi oczyma*. 

Przez ograniczenie różnych manipula-
c y j przedwyborczych prawica spodziewa 
się zwycięstwa. 

.Otóż obóz prawicowy sądzi, źc w te-
go rodzaju wyścigach będzie miał przy 
wyborach więcej szans, nit stronnictwo 
lewicowe. Jest to Jednak kwestja takie) 
czy innej intuicji, która at do taktycznej 
próby wyborczej pozostanie otwartą . 

Pomimo tych ograniczeń projekt refor-
my ordynacji wyborczej posiada znamiona 
wysoce demokratyczne, nada je pTzede-
wszystkiem wszystkim obywatelom fran-
cuskim równe prawa polityczne. .Gazeta 
Polska* bardzo pochlebnie wyra2a się o 
nowej ustawie. 

.Projekt reformy nadaje czynne I bierne 
prawo wyborcze kobietom, co jest hasłem 
wszystkich dcmokracyj współczesnych. Nie 
sprzeciwia się również pojęciu demokracji 
wprowadzenie nietyłko prawa, lecz i obo-
wiązku wyborczego, który przewiduje nowa 
ustawa. Według niej każdy, kto uchyla się 
od wyborów, podlega karze. Nie moZna 
tei dopatrzeć się Jakiegokolwiek uchybienia 
zasadom demokracji w ograniczeniu wybo-
rów ściślejszych, które byfy zazwyczaj te-
renem bardzo nlezasadniczych rozgrywek 
partyjnych. 

Projekt reformy szkolnictwa gorąco 
dyskutowany obecnie na komisji oświa-
towej wywołał wielkie zainteresowanie 
nietyłko wśród nauczycielstwa, lecz także 
w szerokich kołach społeczeństwa pol-
skiego, które oddawna ju2 oczekiwało na 
uporządkowanie wychowania młodzieży. 
. N o w y Wiek" pisze: 

.Projekt nowej ustawy szkolnej prze-
widuje, Ze młodzież zacznie się kształcić 
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w szkole powszechnej, która obejmuje sześć 
jnl' — szkoła powszechna jest obowiąz-
kowa dla wszystkich obywateli a jej dwa 
najwyższe lata stanowią zarazem pierwszą 
i drugą klasę gimnazjalną Nawraca tedy 
obecny projekt zupełnie świadomie do kon-
cepcji tak zwanel szkoły jednolitej, prze-
ciwko której oodawna juz budziły się naj-
rozmaitsze zastrzeżenia*. 

Dale j czytamy, iż nietyłko koncepcja 
jednolitej szkoły, ale także zniesienie 
dwóch ostatnich klas gimnazjalnych i 
stworzenie na ich miejsce liceów dwu-
letnich budzi duże sprzeciwy w niektórych 
kołach zarówno politycznych jak i spo-
łecznych. 

.NaJ więcej zastrzeżeń I obaw budzi plan 
rełorniy szkolnictwa średniego. Dwie kla-
sy szkoły średniej, Jak z przytoczonego 
wyZej programu wynika, są przedeZ zgllo-
tynowane. Właściwe gimnazjum obejmo-
wać ma obecnie cztery klasy, to znaczy 
dzisiejszą klasę III, IV, V I VI. To będzie 
właściwe gimnazjum. To ma być ta szko-
ła średnia ogólnokształcąca, jednakowa dla 
wszystkich, stanowiąca przygotowanie do 
zawodow tak zwanych średnich". 

Znając jednakże proletaryzację umysło-
wą dzisiejszej młodzieży, s tudjującej na 
Wyższych Uczelniach, wprowadzenie lice-
ów znacznie może przyczynić się do wy-
łowienia elity umysłowej . 

.Kto zaś chciałby studjować następnie j 
w szkole akademickiej, ten będzie musiał 
Jeszcze przejść do tak zwanego liceum. Se-
lekcja będzie tutaj bardzo trudna i ciężki; 
do (ego liceum ma się dostawać poniekąd 
elita tej młodzieży, która chce kończyć 
siudja akademickie. Liceum ma być po-
dzielone na róZne specjalności, w zasadzie 
na dwa typy: na typ małemalyczno-przy-
rodnlccy I humanistyczny, z których każ-
dy znowu rozpadać się będzie na rótne 
działy*. 

oa zebrao lo oddz i a ł a strzeleckiego 
W Hucisku, pow. Biłgoraj odbyło się 

walne zebranie miejscowego oddziału Z. 
S. oraz miejscowych gospodarzy. W ze-
braniu wzięło udział 117 osób. Po wy-
głoszeniu przez komendanta pow. Z. S . 
referatu na temat .Ce le i zadania Zw. 
Strzeleckiego", przystąpiono d o wyboru 
zarządu. Prezesem zarządu został wy-
brany jednogłośnie miejscowy gospodirz 
ob. Świta Tomasz. Po wyborze zarządu 
odbyły się zapisy do oddziału żeńskiego. 
Zapisało się 46 kandydatek. 

Z ż y c i a K ó ł M ł o d z i e ż y W i e j s k i e j 
pow. konstantynowskiego 

likwida-
1 ulegnie W związku ze zbliżającą się 

cją pow. konstantynowskiego 
likwidacji tamtejszy Okręg. Związek Mło-
dzieży Wiejskiej „Siew* i poszczególne 
Kola zostaną przyłączone do okręgów 
siedleckiego i bialskiego. 

Powiat konstantynowski niezbyt daw-
no rozpoczął prace społeczno-kulturalne 
w kolach Młodz. Wiejskiej, jednak doro-
bek tych prac już dziś jest b. poważny. 

Omal 3 dziesiątki Kół Mł. Wiej. żywo 
działających, konkursy rolnicze, dobrze 
obesłane i przeprowadzone kursy spo-
łeczno-oświatowe i t. p. świadczą o za-
interesowaniu młodzieży wiejskiej tego 
rodzaju poczynaniami. 

Na specjalne podkreślenie w pracach 
Kół Młodz. Wiej. pow. konstantynow-
skiego zasługuje żywy i mocny duch or-
ganizacyjny, który niejednokrotnie prze-
zwyciężał trudności wynikłe z miejsco-
wych, zaśniedziałych uprzedzeń z jedne j 
strony a demagogjt z drugiej. 

Chociaż a żalem rozchodzą się od 

pracy we wspólnych ramach organizacyj 
nych Koła Mł. Wiej, pow. konstant) 
nowskiego, c o szczególnie widać byt 
na os ta tn im kursie społeczno-oświatc 
wym, zorganizowanym w Leśnej Podi, 
skiej,—rozejściu się jednak temu towa 
rzy jzy silne przeświadczenie, iż dookn 
gów, d o których będą przydzielone, wnj( 
są wiele wartości dodatnich. r~ 

Większość Kół p r z e c h o d z i ć , 
Siedleckiego wraz - * n j • 
pracy .S iewowej" 
Platerowa. 

Kół przechodzi do Okreo 
z żywymi ośrodka! 
w okolicach Łosic 

W niedzielę dn . 14 b.m. odbyło L. 
l ikwidacyjne zebranie Zarządu Okr. Z i 
Mł. Wiej. pow. konstantynowskiego di 
załatwienia spraw związanych z reorgi 
nizacją powiatu i t .d. 

Przyłączenie szeregu Kół do Okręg 
Siedleckiego wybitnie wzmocni organin 
cyjnie młody okręg .S iewowy" i u d 
tejszy zdrowy ruch wiejski. 

J.K.\ 

Jeszcze o „trzęsieniu ziemi" pod Łukowem 
W uzupełn ien iu p o d a n e j p r z e z nas 

wiadomośc i o t a j e m n i c z y m ws t r zą s i e zie-
mi w powiec ie ł u k o w s k i m donoszą , ż e 
p o bł iższem zbadaniu t e j s p r a w y , oka-
zało s ię , iż w s t r z ą s y t e i t o w a r z y s z ą c e 
im si lne d e t o n a c j e zda rzy ły s ię w gmi-
mach W o j c i e s z k ó w i G u ł ó w (pow. łu-
ków) na przes t rzeni k i lkunas tu ki lome-
t r ó w d w u k r o t n i e w o d s t ę p a c h k i lku-
dn iowych . 

W s t r z ą s y i buk by ły tak si lne i ra -
p t o w n e , że odczu to w y r a ź n i e d r żen i e 

Zakończenie Kursu lotniczego 
Dnia 11-go b. m . o d b y ł o s ię w Ja -

nowie Lube l sk im u r o c z y s t e zakończe -
nie K u r s u pod ins t ruk to rs lc iego o b r o n y 
p r z e c i w g a z o w e j i przciwlotniczej , zor -
g a n i z o w a n e g o p r z e z mie j s cowy K o m i -
te t P o w i a t o w y L . O . P . P . W organiza-
cji Kur su żywe za in te resowanie okaza ł 
s ta ros ta p o w i a t o w y p . Z a m e c z o i k . Na-
leży podkreś l i ć t u t a j ce lowy d o b ó r u-
czes tn ików w s p o m n i a n e g o K u r s u , z ło -
ż o n e g o z mie j s cowe j intel igencji , m ło -
dzieży szko lne j i przedstawicie l i o rga -
nizacji spo łecznych . 

K u r s z ramienia Komi te tu W o j e -
wódzk iego L O P P . prowadzi ł i n spek to r 
ob rony p r z e c i w g a z o w e j p. płk. Rudnicki , 
k tó ry j ednocześn ie był w y k ł a d o w c ą . 

W zakończeniu K u r s u wzią ł udzia ł 
insp. lotnictwa p . Z y g m u n t R a d o m s k i , 
k t ó r y powitał zeb ranych na uroczys to -
ści, d z i ę k u j ą c j ednocześn i e za o k a z a n e 
za in t e r e sowan ie p racami K u r s u , p o c z e m 
wręczy ł 47-miu uczes tn ikom świade-
c twa ukończen ia . 

S p r a w a o b r o n y p rzec iwlo tn icze j i 
p r z e c i w g a z o w e j na te ren ie Janowa i 
powia tu — dzięki za in t e r e sowan iu s ię 
nią p. s t a ros ty j a k ' również i c a ł e g o 
spo łeczeńs twa j anowsk iego , rozwija s ię 
b a r d z o pomyś ln i e z a r ó w n o pod wzglę-
d e m o rgan izacy jnym, j a k i f a c h o w y m 
o r a z f i n a n s o w y m . (z) 

szyb o raz chwian ie s ię przedmiotu 
j a k don iczek z k w i a t a m i , o b r a z ó w i L[ 
W mie j scowośc i ach : Ciężk ie , Wol 
O k r z e j s k a i Innych p o t w o r z y ł y • 
szczel iny w ziemi na d ł u ż s z e j przestrzt 
ni, a sze rok ie 8 m m . O podobnem wy 
darzeniu donoszą t akże z sąsiedniej 
p o w i a t u r adzyńsk i ego . Z j a w i s k o taki 
w tych s t ronach nie b y ł o n igdy notf 
w a n e , w s k u t e k c z e g o wzbudza oa 
wśród ludności okolic z rozumia łe zair 
t e r e sowan ie . 

P R O G R A M R A D J O W Y W A R S Z A W Y 
Środa 17 lutego 

11.45 Codzienny przegląd prasy polski 
12.10 Płyty gramofonowe. 14.45 Płyty grasj 
fonowe.' 15.25 Skrzynka pocztowa. 15.45 Giefc 
pieniężna. 1 5.50 Płyty gramófoinóWc. 1020C 
czyi. 16.40 Płyty gramofonowe. 16.55 Leł 
Języka angielskiego. 17.10 .Alcliemja XX w 
17.35 Koncert popołudniowy. 19.15 Komuofl 
rolniczy. 19.30 Wiadomości sportowe. Itd 
Płyty gramofonowe. 19.45 Prasowy dżinu 
radiowy. 20.00 PeIJeton muzyczny. 20.15 Utai 
Ifiskic pieśni ludowe. 21.00 Kwadrans literaci 
21.15 Utwory skrzypcowe. 22.30 Dodatek do pri 
sowego dziennika radjowego. 22.45 Odczyt p 
angielsku. 23.00 Muzyka taneczna. 

Czwartek 18 lutego 

11.45 Codzienny przegląd prasy polskie 
12.15 Odczyt rolniczy. 12.35 Koncert z FiUunl 
Warsz. 14.45 Płyty gramofonowe. 15.25 Witt 
książek. 15.45 Komunikat dla Żeglugi I rybakol 
15.50 Program dla dzieci: .Skarżypyta bez kop 
la*. 16.20 Lekcja Irancuskiego. 16.40 Płyt 
17.10 .Jak długo 2yjq zwierzęta*. 17.85 Konci 
popołudniowy. 19.15 Skrzynka pocztowa. I9| 
Wiadomości sportowe. 19.85 Płyty. 19.45 Pr 
sowy dziennik radjowy. 20.00 PeIJeton .PoU) 
rodzina Szwejka. 20.15 Muzyka lekka i ipie 
Mary Gabrieli. 21.25 Słuchowisko „Dies • 
22.10 Płyty. 22.20 Dodatek do prasowego dżin 
nlka radjowego. 22.30 Muzyka taneczna. H 

Pamięta] 
o bezrobotnym 

Bezrobotny Djabeł 
W powietrzu ważył s ię mocny , wio-

senny zapach wilgotnej zieleni I kładł 
sie na sercu bez imienną t ę skno tą . 

U rozsta jnych dróg, na przydrożnym 
kamien iu siadł d jabeł w głębokie j zadu-
mie . Wykwin tne ongiś szaty spływały 
p o nim niedbale , oczy przysłonił c h m u -
rą rzęs, w całe j postaci malowało się 
przygnębien ie . 

— No, tak — wes tchną ł d jabe ł — 
jes t em już niepotrzebny. . . 

— Zupełn ie n iepot rzebny — powtó-
rzył za nim cień jego, przewlekłym od 
melanchól j l g łosem. 

— Pamię tasz — ciągnie d jabe ł — 
t e czaay chwały moje j , kiedy to czło-
wiek nie mógł sle obe j ść beze m n i e , 
c o prawda tak jak I ja bez niego. Wła-
ściwie by łem wszędzie... 

— Plą ta łeś sle miedzy nfml s tałe , 
p a m i ę t a m t o dobrze. Tak jak ja twoim, 
ty byłeś c l en iem człowieka bogobo jne -
go , p r a g n ą c g o przywieść d o grzechu.. . 
£ — ... I towarzyszem człowieka roz-

p u s t n e g o , bo przy nim dobrze ml się 
działo. Któż sprawiał to, że czarowni-
c e pa lone na stosie wylatywały w nie-
b o na brzezinowych miot łach jak ra-
k i e t y ? 

— Ha, h a ! Nigdy nie z a p o m n ę te-
go, jakieś s l e , złośliwie przyczepił do 
tancerki na dworze Króla J egomośc i , 
t r zymając ją za długi nos polskiego 
trzewika, i w żaden s p o s ó b tańczyć nie 
mogła , aż mus i ano nos obciąć , dopiero 
sle ciebie pozbyto. Dobre to były 
czasy ! 

— He, h a l fl jej nigdy zapomnieć 
nie m o g ę , j akem skusił chłopca, który 
s ie nie nauczył wersetów łacińskich I 
m a m r o t a ł księdzu pod nosem hasła 
przekupniów starzyzny I placków... . Oj, 
dosta ł wtedy b iedaczyna , dos ta ł chłostą 
n le l ada ! 

Cień zagadywał dalej . —- Do tej pory 
jeszcze czuje, jak m n i e bolą od zgina-
nia plecy, k iedyśmy głosy cudownie 
śp iewających kleryków d o worka zbiera-
li, aby nie doleciały d o niebieskich 
b ram. . . 

—• Do twarzy ml było, pamię tasz , w 
stroju Don J u a n a , k iedym chciał uwieść 
niewiastę , albo w s i a t a c h śwlą tego , aby 

pode j ść mnicha , mozo lącego s le nad 
wielką księgą w rysowaniu mlnja tury . . . 

— Smlać ml sle chce z d e b l e , kiedy 
sob ie p rzypomnę , ile razy poparzyłeś 
sobie palce, pochylony nad tyg lem al-
chemika. . . 

— Doktora Faus ta . . . 
— f \ dzikie harce , jakieś wyprawiał 

z Twardowskim, choć on cl nieraz też 
zalał sadła za skórę , na jwięce j chyba 
pani Twardowska, boś przecie przez 
dziurką od klucza zmykał . 

— Inne nie były takie ha rde , a kie-
d y m sie które) ukazał w noc kslążyco-
we w postaci psa r u d e g o — mdlały, a 
dziś powiedzą, że to ha lucynac ja i spo-
kojnie za jmq sie leczeniem cho rego . 
Rzeczy niemożliwe, w których a rkana 
za kulisami świata |a byłem tylko wpla-
tany , stały sie dżlsia | rzeczywistością, 
rozumiesz? — rzeczywistością.. . 

— I twoje sza tańskie złośliwości zo-
stały wykreślone z ludzkich zaintereso-
wań. Cierpisz? 

— W p a d a m w zachwyt , pa t rząc na 
błyszczące w słońcu skrzydła aeropla-
nów, obse rwu jąc lot w s tratosferą . . . Na-
wet nie czuje zazdrości. 

— I pomyś l , jakie na iwne były cha 
nie pozbawione u roku , . t a m t e * twoi 
sztuczki. Dzisiaj radjo . . . 

— Ach radjo!.. —• d jab łu oczy błys 
nąły świetl isto — każdy maleńki apc 
rat, to przecież kolorowy karuzel, klór 
zatacza kręgi, dooko ła kulistej ziem 
To m n i e upa ja ł Opanowal i przestrzeli 
Nawet ja więcej po t rzebowałem czasi 
aby sle udać na Lysą Góre , niż on 
aby usłyszeć głosy z drug ie j półkuli. B 

— rt we wszystkiem, musisz przyzna 
Jest ład i porządek — przekonywujące 
potwierdzał c ień . 

— Tak, tak , zapełnili e ter , zdawało 
by sie c h a o s e m f a l : długich, krótkich 
ś redn ich , a j ednak każda z nich mi 
swe o z n a c z o n e miejsce , okreś lone cy-
f r aml I pos łuszna myśli człowieka służy 
mu bezoporn le . Czyż to nie jest H B 
downe . 

—• Jeszcze t rochę czasu , a bądą mo 
gil widzieć na odległość se t ek kilome 
trów. 

— O p a d n i e zas łona odległości I go-
towi nawet m n i e zobaczyć, opuszczo-
nego , bez robo tnego d jab ła — zakończył 
z wes tchn ien iem. 
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Przedszkole Zw. Pracowników Miejskich 
Związek Zaw. Pracowników Miejskich 

Lublina dokonawszy ostatnio pewnych 
jiniin personalnych w swych władzach 

i kierow niczych, okazuje obecnie wielką 
i jytrJtnoitf w pracy na terenie swej or-
Lnnizacji i zapoczątkowuje cały szereg 
prac z dziedziny zawodowej i kulturalno-

i kwiatowej. Między innymi związek za-
mierza zorganizować dla dzieci swych 
glonków i niezrzeszonych pracowników 
miejskich — przedszkole, o którego zna-
cjeiiii" społecznem nie trzeba chyba dziś 

•.nikogo przekonywać. 
{ V ' tych dniach odbyło Się w lokalu 
własnym zebranie członków i ich rodzin, 

na którem postanowiono najdalej do dnia 
1 kwietnia r. b. uruchomić ochronkę dla 
dzieci pracowników miejskich. Na zebra-
nju, któremu przewodniczył p. Petruczy-
nik—dokonano wyboru komisji, która ma 
zająć się uruchomieniem i prowadzeniem 
Przedszkola. W skład tej komisji weszli 
pp.: Sauterowa, Petruczynikowa, Lamba-
chowa, inż. Modrzejewski, inż. Dominko. 
Na zastępców wybrano p. p. Mrówkę, 
Bajewicza i Bańkowskiego. Nadto wcho-
dzi do komisji z urzędu przewodniczący 
sekcji kulturalno-oświatowe) Związku p. 
Petruczynik. (z) 

J e d y n a d r o g a . . . 
do serca przez Żołądek, 
do żołądka przez cukier. 

Szczypta cukru, dodana podczas go-
towania do wszystkich prawic potraw, 
jarzyn, zielonego groszku, iasolki, 
marchwi, szpinaku, kalafiorów, karto-
fli, brukselki, kapusty i pomidorów, 
do potraw mięsnych, ryb, klusek, ka-
szek, zup z platkSw owsianych, jak 
równie! innych zup, nadaje ka idej 
z tych potraw wtaiciwy jej smak, 
podnosząc nadto jej wartość od-
sywczą. 

NAJLEPSZA PRZYPRAWA TO — 

M/yzjyfifa ÓOŁL-
tn/ymhJbi cukru 

Koło naukowe na Uniwersytecie Lubelskim 
W grudniu ub. roku zawiązało się Ko-

iło Pedagogiczne Studentów Katol. Uni-
wersytetu Lubelskiego. 

Wiecznie ży wotne zagadnienia peda-
gogiczne, to dążenie do .przeinaczania 
świata* przez urabianie człowieka od 
dziecka w myśl słów jednego z pedago-
gów. .Dajcie mi dzieci na pięćdziesiąt 
lat, a zmienię oblicze ziemi" — każe 
przynajmniej, byśmy się orjentowali w 

]tem obliczu nowego człowieka i nowego 
jtycia. To też inicjatywa p. prof. Kukul-
skiego stworzyła ognisko, garnących się 
do poznania prądów i myśli pedagogicz-

pej. Niestety, skromne środki nie poz-

I walają na rozmach, szczególnie odczuwa 
się brak źródeł pedagogicznych. Zwraca-
my się więc z gorącym apelem do tych 

I osób, któreby mogły przyczynić się do 
I założenia jakiejś bibljoteczki dzieł peda-

gogicznych drogą ewentualnych darów, 
za które Koło będzie bardzo wdzięczne. 

Zarząd Koła Pedagogicznego ukonsty-
tuował się na rok 1931-1932 następująco. 

I prezes—kol. Stefanja Dietrichówna, vice-
prezes—Jan Stadnicki, sekretarz—Stefan 
Kunowski, skarbnik—Józef Tarnacki, bi-
bljotekarz—Zofja Kramarzówna. Kurato-
rem koła jest prof. dr. Z. Kukulski. 

Miłe z pożytecznem 
W czasie wojny, kiedy przygotowywa-

ne były posiłki na przyjęcie oddziałów 
irzechodzących żołnierzy, obok potraw, 
ióremi ich goszczono i nieodzownych 
iapierosów, znajdowały się zawsze przy 
ażdem nakryciu paczki, zawierające cu-

kierki, czekoladę, pierniki, etc. Wielką 
przyjemność sprawiał wówczas widok o-
jMzałych żołnierskich twarzy roześmia-

nych radośnie i rąk, wyciągających się 
po paczek ze -słodyczami. Niektórym 
•Obom, mniej obznajmionym z odży.w-

właściwościami cukru, wydawało 
Pt to dziwnem a nawet zabawnem, iż 
grinierzy traktuje się, jak małe dzieci. 
gMzono, że łakocie, te rozdawane są w 
Wu osłodzenia twardej doli żołnierskiej. 
Wiało się to jednak przeciwnie, gdyż 
jTOk chęci uprzyjemnienia żołnierzowi 

myślą przewodnią było pokrze-
Ptnie go na siłach, wiadomo bowiem, 
Bżadne inne pożywienie nie posiada 
K krzepiących właściwości, jak cukier. 
ŁBo niedawnych zaś czasów wydawało 

prawie anomalją dodawanie w naj-
jpejszych chociażby ilościach cukru do 
• b a w solonych. Obecnie zupełnie się 
• f f ien i lo i doszło się do przekonania, 

wielu wypadkach, potrawy solone 
p ie ra ją o wiele lepszego i wytworniej-
r*BO smaku jeśli obok szczypty soli 
ĘJdzie się w nich szczypta — albo i 
Tlęcej—cukru. Ileż razy smak mdłego 
• t a — j a k np. cielęciny—bywa podnie-

t y przez dodanie do mego sosu, w 
f » y m się sól i cukier znajduje. 

j?e<lnvm z nich jest sos t. zw. Cum-
jjnd, którego przepił podaje się po-

S o s C u m b e r l a n d , 
proporcja: 1 łyżka masła — pół łyżki 

mąki — sos porzeczkowy (słodzony) — 
chrzan—sól (lub solony rosół), 

Zrobić białą zasmażkę z 1 łyżki masła 
i pół łyżki mąki, rozprowadzić zimną wo-
dą, osolić nieco (lub też rozprowadzić 
zimnym lekkim rosołem i w tym wypad-
ku nie dodawać soli, gdyż rosół jest so-
lony), wymieszać, zagotować, dodać do 
smaku słodzonego porzeczkowego soku, 
wymieszać i raz jeszcze zagotować, aby 
się sos wyrównał. 

Utrzeć na drobnej tarlce chrzan, do-
dać czubatą łyżkę tegoż do przyrządzo-
nego jak wyżej sosu, wymieszać, znowu 
zagotować, wlać do sosjerki i podać do 
pieczeni cielęcej lub do cielęcych kotle-
tów. O ile pragnie się mieć sos zupeł-
nie gładki, można po dodaniu chrzanu 
przetasować go przez sitko. 

A więc „szczypta soli" i .szczypta 
cukru". 

Kurs pocztowy LOPP. 
W dniach 15 I 16 lutego r. b. odbył 

się na zakończenie Kursu obrony prze-
ciwlotniczej i przeciwgazowej, zorgani-
zowanego staraniem Lubelskiej Dyrek-
cji Poczt I Telegrafów dla urzędników 
pocztowych—egzamin, do którego przy-
stąpiło 60-ciu uczestników Kursu. 

W komisji egzaminacyjnej pod prze-
wodnictwem p. lincz. Braj tera, wziął 
udział z ramienia Wojewódzkiego Ko-
mitatu L O P P . p. insp. O. P. Gaz. ppłk . 
Rudnicki Kurs miał na celu przygoto-
wanie przyszłych kadr instruktorów, 
w tak doniosłej dla Państwa Polskiego 
sprawie—jaką jest obrona przeciwlot-
nicza i przeciwgazowa. Egzamin wy-
padł dla wszystkich uczestników po-
myślnie. (z) 

Nowe władze Zrzeszenia Aplikantów 
W niedzielę ubiegłą odbyło się w 

gmachu Sądu Okręgowego w Lublinie 
dóroczne, sprawozdawcze zebranie Zrze-
szenia Aplikantów Zawodów Prawniczych 
Okręgu Sądu Apelacyjnego w Lublinie. 

Po zagajeniu przez ustępującego pre-
zesa p. Turczynowicza, przewodnictwo 
zebrania objął p. E. Walicki w asysten-
cji pp. Z. Borkowskiego i Gałeckiego z 
Zamościa. Sekretarzował p. M. Kalicki. 
Zkolei nastąpiły sprawozdania: ogólne 
i ze zjazdu delegatów w Toruniu p. Tur-
czynowicz, Komisji Rewizyjnej p. Weg-
ner, poczem rozwinęła się ożywiona i 
długa dyskusja, w zakończeniu której na 
wniosek jednego z obecnych ustępują-
cemu Zarządowi udzielono przez akla-
mację—absolutorjum. 

Wybory nowych władz Zrzeszenia dały 
następujące wyniki. Zarząd: pp. Stefan 
Turczynowicz, Walenty Lipiec, Bolesław 
Szydłowski, Marjan Kalicki i Gruszecki— 
wszyscy z Lublina. Na zastępców wy-
brano pp. Pliszczyńskiego Tad. i K a -
czyńskiego. Do Komisji Rewizyjnej wy-
brano pp. Cieślika Michała, Walickiego 
Edwarda i Karnawalskiego Czesława, na 
zastępcę powołano p. Gałeckiego z Za-
mościa. Sąd Koleżeński pp. Borkowski 
Zygmunt, Szeleźniak Piotr, Czajkowski 
Jan, Pade Ludwik i Stebłowski ZygmunL 

W wolnych wnioskach poruszano sze-
reg spraw natury organizacyjnej oraz za-
wodowej. dotyczących życia i bolączek 
Zrzeszenia. (z) 

Z L u b l i n a i o k o l i c y 
Z TEATRU 

Dziś o godz. 8.15 wiecz. po raz 2-el znakomita 
sztuka w 8 < h aktach Zapolskiej .Panna Mall-
czewska' która na wczorajszej premjerze zyskała 
sobie ogólne uznanie publiczności. 

Bilety sprzedaje kasa Teatru. 
W czwartek o 7 w. przedstawienie dla wojska 

.Panna Mallczewska*. 
W sobotę o g . 3.80 pp. po raz 2-gl prześliczna 

baśń .Miłościwy Pan Król Piernik ffi\ 
W próbach pod rei. dyr. Tow. Muzycznego — 

p. Dziewulskiego — głośny wodewil, grany z ol-
brzymiem powodzeniom na wszystkich scenach 
.Trójka hultajska*. 

R E P E R T U A R W I D O W I S K O W Y 
TEATR MIEJSKI. .Dz i ś Pani Maliczewska*. 
KINO .CORSO*. Dziś .Odwieczna Pleśń*. 
KINO .PAŁACE". Dziś .Hrabina Paryża*. 
KINO .ADRJA*. Dziś .Indyjski Grobowiec". 
KINO . ITAUA*. Dziś .Pocałunek' z Gretą Garbo 
KINO .UCIECHA*. Dziś- .Lotnik w płomieniach' 
KINO .VENUS". Dziś .Awantury miłosne*. 
KINO .ERTEPEDE*. Dziś .Książe Walji*. 

K R O N I K A 

— K o n c e r t p o p u l a r n y o r k i e s t r y 
s y m f o n i c z n e j . W czwartek, 18 lutego 
o godz. 8.15 wiecz. odbędzie się w sali 
T - w a Muzycznego koncert popularny 
orkiestry symfonicznej przy udziale 
znanej śpiewaczki S z k o ł y Muzycznej 
p . Janiny Gwiazdeckiej . Na p rogram 
koncertu składają się arcydzieła Schuber -
ta, Paderewskiego, Azeńskiego , Karło-
wicza, Dworzaka, Skr jab ina , Szymanow-
skiego, Rimski ja - Korsakowa. Coraz 
bardzie j krystal izujący się poziom na-
szej ork ies t ry symfonicznej pod ener-
gicznem i impulsywnem kierownictwem 
ayr . Eugenjusza Dziewulskiego oraz 
poważne walory ar tys tyczne i wokalne 
prof. Janiny Gwiazdeckiei , dają gwa-
rancję co do pierwszorzędnej fo rmy i 
treści t ego interesującego koncertu. 

Bilety w cenie od gr. 50 do ~2 zł. 
sprzedają się w Kancelarji T wa, Ka-
pucyńska 7. 

Zgrzyty lubelskie 

PIES, KTÓRY DUŻO SZCZEKA 
DAJE MAŁO MLEKA... 

1mci panna Zofja w poniedziałkowym 
numerze „Głosu kota na puszczy" roz-
dziera szaty nad Dziennikiem Urzędo-
wym Kuratorium O.S.L. 

I to jej źle, że o wychowaniu państ-
wowem w Dzienniku mowa ("bo dlacze-
go nie o sokołem!") i to jej me w smak, 
te o teatrze ludowym mowa („dla cha-
mów, panie dzieju karczma bezalkoholo-
wa wystarczy " ) i nawet ankieta o udziale 
nauczycielstwa w pracy społecznej w o-
czy ją kole („niedowiarki, zła kość, pa-
rafian uświadamiają, świecką kulturą 
wprowadzać im się zachciało!*). 

O nieznajoma i piękna pani, ty nie 
wiesz, te to wszystko, co napisałaś w 
60 wierszach druku ma tylko wówczas 
szczyptę słuszności, o ile Dziennik Urzę-
dowy Kuratorium jest wydawany z fun-
duszów rządowych. 

A ponieważ Dziennik nie jest wydawa-
ny z funduszów rządowych, natomiast 
koszta jego pokrywają się z prenumeraty, 
więc... 

Pies, który duto szczeka daje mało 
mleka.,. 

Paragraf. 

— O d c z y t p.t . . K a m i e n i e m ó w i ą " , 
o odnalezieniu zwłok Królewskich w 
Bazylice Wileńskiej , i lustrowany prze-
zroczami z obrazów Ferdynanda Rusz-
czyca i Ludomira Slenzińskiego, oraz 
zdjęć fotograficznych Jana Bułhaka 
wygłosi p. Je rzy Remer , generalny 
konserwator w ministerstwie W . R . i 
O . P., oraz wiceprezes rady g łównej 
Polskiego Towarzys twa Krajoznawcze-
go. Odczyt ten odbędzie się s taraniem 
Lubelskiego Oddziału P. T . K. w auli 
g imnazjum państw, im. Staszica (Naru-
towicza 12) dnia 24 b. m. o godz. 18-ej. 
W s t ę p dla dorosłych 50 gr., dla mło-
dzieży szkolnej i s tudentów Uniwersy-
tetu 20 gr . 

— Z e Z w i ą z k u P o l s k i e j M ł o d z i e ż y 
D e m o k r a t y c z n e j . Dziś t. j . w ś rodę 
o godz. 20-ej w lokalu własnym odbę-
dzie się zebranie re fera towo-dyskusyj -
ne koła zagadnień społeczno-poli tycz-
nych. Referat n. t „Kola p i r t y j poli-g~]cznych i .ich s t ruktura" wygłosi kol. 

Helena Śliwińska. 
— Jut ro t. j . w czwar tek odbędzie 

się się zebranie ogólne członków. Re-
fera t n. t. . R e f o r m a szkolnictwa, a po-
t rzeby syndykalistyczne" wygłosi pani 
senjorka , wizytatorka Janina Komor-
nicka. Z e względu na ważność i aktu-
alność zagadnienia obecność wszyst-
kich członków obowiązkowa. Zebranie 
odbędzie się w sali przy ul. Krak.-
Przedm. 68 (parter). Początek o godz. 
20-ej. 

— (z) Zmiany w sądownictwie. Za-
rządzeniem ministra sprawiedliwości 
mianowani zostali w okręgu Sądu A p e -
lacyjnego w Lublinie: sędzią S ą d u 
O k r ę g o w e g o w Kielcach — p. Karol 
Jan Więckowski . Sędziami S ą d ó w 
Grodzkich — w Szczebrzeszynie pow. 
zamojski — p. Włodzimierz Łahodyń-
ski. W Zamościu p . Ot tokar Andrze j 
Jun i p. Brenner Sz, 

— D e f r a u d a n t w więz ien iu . W spra-
wie aresztowania listonosza defraudan-
ta, S t . Mameja, otrzymaliśmy następu-
j ące szczegóły: S ta le zamieszkała w Lu-
blinie Fra jndla Hersz ta jn , została po-
wiadomiona przez swoich krewnych z 
Paryża, że w liście wartościowym prze-
słano dla niej 50 franków. List nad-
szedł, ale pieniędzy w nim nie było. 
wobec czego zwróciła się Fra jnd la 
Hersz ta jn do urzędu pocztowego z pro-
śbą o przeprowadzenie dochodzenia 
w tej sprawie. Okazało się, że Marnej 
zabrał owe 50 franków. Pozatem wy-
szło na jaw, że listonosz dopuszczał 
się od dłuższego czasu podobnych na-
dużyć. Osadzono go w więzieniu <lo 
dyspozycji sądu. 

Brajewskiemu zmniejszono 
karę do 2 tygodni 

W c z o r a j na wokandzie Sądu Ape-
lacyjnego była rozpatrywana sprawa 
Władysława Brajewskiego, nauczyciela 
oskarżonego o bluźnierstwo z a r t 73 
cz. I paragraf 3. 

Oskarżonego bronili adwokaci: dr. 
Zygmunt Graliński i Korboński Stani-
sław obaj z Warszawy. 

Komplet sądzący stanowili pp. sę-
dziowie: Deryng, Odyniec i Teodor -
czyk, 

Brajewski w pierwszej instancji ska-
zany został na 1 rok więzienia. S ą d 
Apelacyjny zmniejszył oskarżonemu 
karę do dwóch tygodni. 
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W r o c z n i c ę R a r a ń c z y 
Celem uczczenia 14-ej rocznicy prze-

bicia się zbrojnego ll-ej brygady Legjo-
nów polskich przez front austrjacki w 
roku 1918 pod Rarańczą odbyła się w 
ubiegły poniedziałek uroczysta akademja 
w sali Klubu Urz. Państw, przy ul. Nowy 
Świat 67, urządzona staraniem Legjonowe-
go Instytutu Studjów Historyczno-spo-
łecznych. Na akademję przybyli: marsza-
łek Senatu p. Raczktewlcz, przedstawi-
ciele rządu z p. min. Reform Rolnych 
prof. Kozłowskim, posłowie i senatoro-
wie z prezesem klubu BBWR. posłem 
Sławkiem, generalicja, przedstawiciele 
władz państwowych z zastępcą komisa-
rza Rządu na m. st . Warszawę p. Olpiń-
skitn, wyżsi wojskowi, legjoniścl, ucze-
stnicy bitwy pud Rarańczą oraz z zapro-
szeni goicie. 

Po odegraniu hymnu narodowego, aka-
demję zagaił prezes klubu BBWR. poseł 
Sławek, który w przemówieniu swem 
podkreślił doniosłość czynu i wspaniały 
plon pracy legjonistów, oraz wzniósł 
okrzyk na cześć p. Prezydenta R. P. 

ROZRYWKI UMYSŁOWE 
pod red. Wacława Śledzińskiego. 

Rozwiązanie zadań, zamieszczonych 
numerze 32 .Kuriera Lubelskiego*, 
dnia 1-go lutego 1932 roku. 

Z a g a d k a 
(napisał .Warszawiak*) 

K A R T A 
K R A T A 
K A T A R 
K A R A T 
T A R K A 

Ł a m i g ł ó w k a m a t e m a t y c z n a 
(ul. Kazimierz Modrzejowski) 

2 — 9 — 4 . 

7 _ 5 _ 3 

6 — 1 — 8 

B i l e t y w i z y t o w e 
(ul. .Kaem*) 

ARCHITEKT — LUBLIN 
ADWOKAT — RADOM 

powtórzony z entuzjazmem przez obec-
nych. Orkiestra odegrała hymn norodo-
wy. W zakończeniu swego przemówienia 
p. prezes Sławek w imieniu legjonistów, 
złożył na ręce p. ministra Kozłowskiego 
zapewnienie, i i legjoniści oddani są po-
czynaniom i pracy obecnego rządu i wier-
nie stać przy nim będa. 

W imieniu rządu powitał zebranych p. 
minister Reform Rolnych Kozłowski. 

Następnie wygłosił przemówienie pre-
zes Federacji Polskich Związków Obroń-
ców Ojczyzny, gen. Górecki, który po-
dziękował przedstawicielom Legjonowego 
Instytutu Studjów Historyczno-Społecz-
nych za urządzenie wspaniałej akademji, 
ponieważ reprezentacja drugiej Brygady 
postanowiła obchodzić uroczyście dopie-
ro 15-tą rocznicę w roku przyszłym, w 
chwili sprowadzenia zwłok bohaterów 
z pod Rarańczy, por. Mączki i sierżanta 
Szula. Następnie p. gen. Górecki scha-
rakteryzował piękny typ legjonisty II-ej 
Brygady oraz zobrazował w barwnych 
słowach przebieg bitwy pod Rarańczą. 
Chór oficerski odśpiewał następnie sze-
reg pieśni legjonowych. 

Z kolei przemawiał p. poseł Miedziń-
ski, który w przemówieniu swem pod-
kreślił ważkość momentu wielkiego tri-
umfu oręża polskiego i ważkość momen-
tu politycznego, gdyż Rarańcza była od-
powiedzią na pamiętny traktat brzeski. 
Przemówienie swe zakończył p. poseł 
Miedziński słowami: Piękna przeszłość 
jest za nami, ale i przyszłość musi być 
również piękna. 

Ostatni mówca, p. gen. Malinowski 

streścił w barwnych słowach historję II-ej. 
Brygady. Na zakończenie akademji pre-
zes Zw. Legjonistów okręgu warszawskie-
go podziękował obecnym za wzięcie 
udziału w święcie ll-ej Brygady. Orkie-
stra odegrała hymn narodowy. 

Każdy grosz zaoszczędzony 
W pewne ręce zanieś bracie, 
Pieniądz własny czy tez Zony, 
W KASIE połóż na lokacie. 

Jest tam teraz program nowy, 
Co uia wielkie przywileje, 
Jego nazwa: — wkład celowy, 
Bo wypełni twe nadzieje. 

A do wkładu celowego. 
Znów przywilej mamy nowy, 
Uszczęśliwi on każdego, 
Bo dodatek ma premjowy. 

A co rok — w końcu lutego 
Tam odbywa się ciągnienie, 
Niejeden się cieszy z tego, 
Gdy Z napełnią się kieszenie. 

Więc, po rozum śpiesz do głowy, 
A dobrobyt wnet zagości. 
Składaj grosz na wkład celowy 
W naszej KASIE OSZCZĘDNOŚCI 
Przy ul. Narutowicza Nr. 13. 

i : 

200. 

Rozwiązanie nadesłało 42-ch czytelni-
ków, z których dobre, pp.: Ludwik Lesz-
czyński, Feliksa Mościcka, J . ••jyiokrza-
nowski, Henryk Głowacki, .Ten" , Fran-
ciszek Stańczyk, Mela Zielonkówna, Bo-
lesław Rożek, Kazimierz Grudziński, E. 
Czyżyk, Helena Niziołówna, Marja Ni-
ziolówna, inż. Józef Modrzejewski, H. 
Pol—s—k—, Stefan Staniszewski i Lud-
wika Piotr—wszyscy z Lublina. 

Kto otrzymał nagrodę 
z a r o z w i ą z a n i e z a d a ń d z i a ł u r o z r . 

u m y s ł . „ K u r j e r a L u b e l s k i e g o " ? 
W dniu 15-go lutego r. b., w lokalu 

redakcji .Kurjera Lubelskiego*, dokona-
no losowania nagród, jakie przeznaczone 
zostały dla czytelników naszego pisma, 
biorących udział w rozwiązywaniu zadań 
działu Rozrywek Umysłowych, z numeru 
32-go .Kurjera Lubelskiego*, z dnia 1-go 
lutego r. b. 

W wyniku losowania, nagrody otrzy-
mują: • ] 

1. Książka p. t. .Antologja poezyj pol-
skich o Józefie Piłsudskim" — p. Henryk 
Głowacki, zam. przy ul. Pocztowej 5, w/m. 

2. Miesięczna prenumerata .Kurjera 
Lubelskiego*—p. Bolesław Rożek, zam. 
pTzy iii. Placowej 12. w/m. 

3. Książka p. t. . W haremie białego 
władcy* Wandy Jagienki Śliwiny — p. 
Marja Niziołówna, zani. przy ul. Naru-
towicza 13, w/m. 

P. Głowacki i p. Niziołówna proszeni są 
o zgłoszenie się do Redakcji po odbiór 
wylosowanych książek, a p. B. Rożkowi 
„Kurjer Lubelski* dostarczany będzie 
pod Jego adresem od dnia jutrzejszego. 

— 
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